
Cena zł. 5 

• 

Oczynfa f!8ncii 
„France Presse" podaje artykuł Per 

tinaxa, omawiający wrażenie, jakie we 
Francji wywolała wymiana not amery­
kańsko . radzieckich. Pertinax twier· 
dzi, że opinia publiczna Francji z za· 
dowoleniem przyjęła witidomo~ć o 
projekcie rokowań między Związ!,:cm 
Radzieckim a USA. 

ROI( Ili 

Bidault przychylnie przyjął zapo­
wiedź rokowai1, ponieważ konferencja 
londyńska w sprawie przyszłoś~ Nie­
miec przybrała dla Francji obrót nie· 
pomyślny. Oświiidczon:e Departamen· . 
tu Stanu i pre.7.ydenfa r··umam1 W'/'.'.' ·"J· 

1 I 
· lało ' we F;·an::ji ogromne rozczaro'l•il· 

ł,ODż, SOBOTA, 22 MAJA 1948 ROKU Nr 139 17931 nie. 
Pertinm< rns,;,naw·a s'ą n:id tym, eo 

f e n S Y 
·w a P o k" o 1· u ~~~:ł~ ~~~~~,;J.~d~~~~~\;':R.\~Y~~1: . . cJatyw:\. którei si~ n<istl)rin'e wyrze· 

czono i dochod~i clo wn'osku. i~ był 
to po p~ostu chwyt propagan'lo1.•"t w 
przededniu nadchodzących wyborów 
na r:>rezydenta. 

W li d e d M k 9 Chwyt ten mial przekonać wybl'.)rcę 

a ace U a Slę O Os Wy amervlcańskie~H>, ża r1ąd ob ·~cnv pró-• I ?~-r:~~~ł;,_~;_zyzst~i~~~'. aby o:;iągn;:ć ro· 

!tk A1re1ykanie ocenfaią posun;acia Trumana i Marshalla -. ... i ••• „ .. lfl]ik•~n=-w•·•,·1~~ 
i _ ~ 110 ,„~i u f ""'~ 1 AUj ~ ,~ 

Z Waszyngtonu donoszą, że Hen~y Wallace podjął szeroką akcję po lity- wych są organy ONZ, jest pozbawione "!ff H 'I '-'! · 'Jl 4 J .1 li 
czną, którą nazwał 11ofensywą po'<o ju". podstaw. 

Korespondent „United Press" mó-Njąc o ofensywie pokojowej Wal!ace'a Wymiana not między ambasadorem 
zauważył, że -gdyby prezydent Truman prowadził podobną politykę, mógłby Bedell Smithem a ministrem Mołoto­
być zupełnie spokojny o wynik wyborów prezydenck'ch. ' wem, wobec następnych oświadczeń 
W dn'u 18 maja Wallace · wygłosił Wallace zwrócił uwagę, że dwustronne Marshalla i Trumana, skomplikowała 

dwa przemówienia. Przemawiając do rozmowy 11Uędzy poszczególnymi pań- jedynie sytuację międzynarodową. Na 
~tudentów uniwersytetu New Jersey, st.wami przewid~ia~e .są w ~arcie N aro- z~lw~czeni: .Wallace ~yr~ził .prze~on~­
Wallace ostro napiętnował oświadczenie dow, dlatego tez osw 1adczen1a Marshal- nie, 1z narod amerykansk1 or1enh13e stę 
de t t St · k d la i Trumana, i ż właściwym terenem do I w sytuacji i rozumie czym kieruje się par amen u anu w zwtąz u z o po- . · d · · · dz d . d · · l't · d · St I' 1. t t t \~' 1 omaw1an1a zaga nien mię ynaro o- rzą w swo3eJ po 1 yce. 

lace'a i oska;.'Żył rząd Trumana o popie- * wte ztą a Ina na is o war y •a • 1 

ranie ,,zimnej wojny". • • 
Powiedzenie, iż „wszystkie sporne I Prasa amerykańska w dalszym ciągu tego incydentu ucierpiał prestiż Stanów 

zagadnienia mogą być omówione na i poświęca w iele miejsca odpowiedzi Sta- Zjednoczonych. 
forum ONZ i jej organów - byłoby lina na list otwarty Wallace'a. Nawet Pismo „Barrons Weekly" domaga 
śmieszne, gdyby nie ~było tak tragicz- kons.erwatywny '!Star" . potępia oś~iad się wręcz dymisji Marshalla, który wy­
ne". Kiedy to rządowi dogadza, działa czen1e Trumana, Jako nieopatrzny J wy kazał niezręczność dyplomatyczną i 
on poza plecami ONZ, jak na przykład wołujący rczczarowanie krok. Wskutek brak doświadczennia. 
w Grec.ii, kiedy zaś nie chce działać, za 
słania się lojalnością wobec ONZ. Na­
yw:nvd~ 7.aŚ rządowi obecnemu dogadza 
tylko „zimna wojna". 

Wallace położył wielki nacisk na ko· 
nleczność przeprowadzenia dwustron· 
nych rokowań, dla których drzwi powin 

Stłumić si ą agre ję! 
Raport Kum~sji Rozremczei ONZ do Rady Bezpieczeństwa 

Jak donoszą z Rzymu, de Gt:spori po 
długotrwałych pertra·~tacjach ustalił 
sktad „nowe~o" qab:net'<ł włoskiego. 
Wstystk:e teki ob~ad7onl!! r.ostaly przez 
człon!< ów p~rtii r!irl'.e-'cF „,-; si~" · d'.?11"0· 
kratycznej i rozłamowych s?cj<llistów 
Sarat1ata. 

w· ten sposób rozkazv Waszyn.gtonu 
zostały wiernie wypełnione„. • 

u:A nodyk~u e da 'N1'11~~ ą 
Ag.encja 11 Associated Press" donosi 

o zwołanej prze~ prezydenta Trumana 
w dniu 17 maja konferencji dla prze stu 
diowania sprawozdan ia Funduszu . Wa­
lutowego. 

•sprawozdanie to zawiera uwagę, iż w 
najbliższym czasie trzeba będ z ie wpro ... 
wadz,ić pewne korekty w kvrs!e wa­
lut krajów, korzystającyc~ z pomocy 
amerykaflskiej. „Associated Press" pod 
k reś'a , że Stany. Zjednoczone będ<1 1no­

gły podyktować krajom. 01rzymującym 
pomoc do jakiego poziomu doprow 
dzić dewaluację. USA podyktuje tym 
krajom plan dewaluacji. 

ny ·zawsze pozostać otwarte. Komisja Rozjemcza ONZ wysłała de· Rada. Bezpieczeństwa winna wysłać grup<; Dewaluacja ma ~ównież ~bjąc funta 
peszę do Rad·Y Bezpieczeństwa, opisu· kompetentnych obserwatorów wojsko- szterlinga. W drugim przemówieniu Wallace wy­

raził przekonanie ,iż ZSRR długo i upar 
cie będzie szukał drogi do porozumie­
nia. Zadaniem Marshalla i Trumana 

· również powinno było być szukanie 
dróg prowadzących do zgody, a nie do 
utrzymania obecnego impasu. 

* * "' 
Henry Wallace oświadczył dzienni· 

karzom w St. Diego, że gotów jest udać 
się do Moskwy dla przeprowadzenia ze 
Stalinem rozmów, jeżeli to mogłoby się 
przyczynić do naprawy stosunków ra­
dziecko ~ amerykańskich. Następnie 

Woina w Palestynie· 
Do akcji w Jerozolimie przystąpiły 

wczoraj po raz pierwszy żydowskie siły 
lotnicze. Jak donoszą korespondenci. 
żydowskie bombowce zrzuciły 6 bomh 
na przedmieście Jerozolimy. Korespon­
denci donoszą również, ie wojska Legio­
nu Arabskiego wycofały się z kilku za· 
jętych poprzedniego dnia miejscowości. 

W starym mieście Jerozolimy tocz<i 
się zacięte walki o kaidy dom, kaid;i uli­
cę, o każde podziemne przejście. Arabo­
wie wezwali żydów do poddania się, gro 
żąc Im w razie odmowy, zagładą. 

Arabowie ponownie bombardowall 
Tel-Aviv. 

Anglia - motorem 
agru'.i aubskfej w Pa~estynie 

Członek brytyjskiej Partii Pracy Mor­
ris Rosetti, wezwał do potępienia akcji 
w Palestynie wymierzonej przeciwko 
państwu żydowskiemu. 

Rosetti wskazał na to, że siły zbroj­
ne państw arabskkh występujące w Pa 
lestynie są SZ'kolone i dowodzone przez 
oficerów brytyjskich oraz zaopatrzone 
w broń i sprzęt brytyjski. 

jąc trudności na jakie napotyka jej ak· wych do pomocy komisji, gdyż inaczej ra1 e chcą ·ednos' ci N ·.em·.~c 
cja doprowadzenia do zawieszenia broni działalność jej będzie niemożliwa. n -
w Jerozolimie. Zdaniem komisji, jedy· • * " W amerykaf1skiej str~fie okupacyr 
nym skutecznym środkiem dla powstrzy- Mianowany przez Radę B~zpieczeń- nej N:emiec zakazano odbycia plebis-
mania rozlewu krwi byłoby wysłanie do stwa rozjemca hr. Folke Bcrnadotte o- cytu w sprawie jedności Niemiec, Ten 
Palestyny neutralnych sił zbrojnych, do- świadczył w Sztokholmie, iż istnieje jed· sam zakaz wydano w strefie francus· 
statecznie silnych, aby sobie poradzić ze na szansa na sto, że misja jego będzie kiej. 
stroną napa~tniczą .. Dru~ą alternatyw'1 l uw~et~czon~ ~o,vodzcniem: T~m n~e I Brytyjskie władze o~upacyjn~ potępi~ 
byłoby zwycięstwo 3edne3 ze stron. mrne1 uwaza, ze szansy teJ nalezy spro- ły pomysł plebiscytu, Jednak nie wyda- , 

W każdym razie komisja uważa, że bować. ły żadnego zak::izu. 

Sensacyjne al ery 
wykryła Komisja Specjalna w Łodzi.- - . · Aresztowania 
członków zarządu prywatnego przemy łu włókienniczego 

W ostatnim czasie Delegatura Komisji 
Specjalnej w Lodzi wykryła szereg po 
ważnych afer na terenie naszego mia­
sta i województwa łódzkiego. 

Jedną z nich są wielkie nadużycia, u­
jawnione w ZWIĄZKU ZRZESZE1'J PRY· 
WATNEGO PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZE~ 
GO W ŁODZI. Po przeprowadzonym do 
chodzeniu Komisja Specjalna areszto· 
wała pięciu członków Zarządu tego 
Związku, a mianowicie: prezesa Piotra 
NOWACKIEGO, inż. Stanisława TAJTEL· 

I BAUMA, Wiktora ROSZCZEWSKIEGO, Ja 
na GOTLIEBA oraz dyrektora z•rzeszenia 
Mariana PALICKIEGO. 

Wszyscy wymienieni otrzymywali od 
państwa przęd:ę, przeznaczoną dla 
przemysłu prywatnego, którą obowiąza 
ni byli rozprowadzić między zakłady 
włókiennicze, produkujące na eksport. 
Zamiast tego jednak, przędzę 

PRZYWŁASZCZYLI SOBIE, 
11przedając ją na wolnym __ rynku po spe· 

• 

kulacyjnych cenach, bądź kierując ją 
do swych prywatnych fabryk. Ogółem 
przywłaszczyli sobie 36 ton cennego 
surowca. 

Wskutek tych machinacji narazili na 
straty skarb państwa, gdyż za ekspor· 
towane artykuły państwo otrzymałoby 
dewizy, a poza tym, poszkodowali w 
wysol::im stopniu sektor prywatny, poz· 
bawiając go przydziałów surowca, prze 
znaczonego przez państwo dla wzmo­
żenia ogólnej produkcji krajowj. 

Niezależnie od tej afery Komisja Spe­
cjalna może pochwalić się dużym s1Jk­
cesem, odniesionym na iMym odcinku. 
Ujawniono mianowicie wielką aferę w 
Centralnym Zarządzie Przemysłu Papier 
niczego, przy czym 

ARESZTOWANO 7 GŁ0WNYCH 
SPRAWCÓW 

pod zarzutem sz;kodnictwa gospodar­
czego i sabotażu. NiektQ_rzv z nich are· 

szlowani zostaH już dawniej - afera ta 
bowiem datuje się z 1946 roku. Nazwi­
ska aresztowanych i bliższe szczegóły 
afery trzymane są na razie w tajemni­
cy ze względu na dobro toczącego się 
śledztwa. 

Wykr~1o też kilka sensacyjnych afer, 
dotyczących kradzieży pasów transmi· 
syjnych z fabryk prowincjonalnych. W 
poszukiwaniu za skradzionymi pasami 
natrafiono na olbrzymi skład poniemie 
cki, zaopatrzony w znaczną ilość pasów, 
które rozdzielono między poszczególne 
fabrl1kf, co zapobiegło brakowi tego 
tak bardzo poszukiwanego artykułu te· 
chnicznego. 

Obecnie Komisja Specjalna prowa­
dzi dochodzenie jeszcze w kilku innych 
poważnych sprawach, m. in. w sprawie 
nielegalnego przemiału, uprawianego 
w dalszym ciągu . przez rozmaite młvnv. 
na naszym terenie. "') ; 



• 
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Pada, pada deszcz ... 

·edy on· ee ulewy? 
s: e. martwia~, inni ciesz~··· 

Trwa t:> już tak od poniedziai.cu. Po· dają się doskonale. To był zbawienny 1 wet muzyka. Przed deszczami mleli~my 
edni 

. nicdzic:łek, wtorek, §roda, cz.war!elt, I deszcz! duży ruch, nie można powtech:leć. Na]· 
plątek. Pięć dni niemal bez przerwy p~- WŁASCICIEL więcej szły lody, oranżady i lemonia-
da deszcz. t:a.;t całym kra!'lm rozpla'<a- ~KLEPU KOMFEKCYJNEGO dy. Obecnie lokal jest prawie pusty. Naj 
Io się niebo. Dotkliwy ch:ótJ przenika do Ten deszcz popsuł nam wszystkie więcej osób przychodzi rano na śnia-
up:ku kości. szylti. Jeszcze kilka dni temu podcrns demie, aby się rozgrzai: g·iHą.t:ą kawą. 

La:o czy jesie11? Wedlug ka!endarz'1; upałów sprzeC:awaliśmy masę różnokolo Napojów chioclząq1ch prawie wcale się 
-. dcpi~r~ wi~sna. Pogoda je.dn'.tk by- 1 r~wych s~arp:t damskich,' kosti~my ką· r.ie sprzedaje. Kelnerzy 1 b:aku zajęc:a 
l!aJl ~nlCJ nie wiosenna. Wczoraj na ;')rn· 1 p1elowe 1 plnzowe, skarpetki siatkowe. poziewują po kątach. Pan Je.;t z prasy, 
kła:f w Karpa-;:zu spadł śnieg! tla lCi:lS· ! Od c?terech dni daje się zauważyć po· więc wie na pewno najlepiej. Kiedy 
p1ov:yi:1 Wierchu notowt1110 m!nus trzy pyt na pończochy damst<ie, w które ra· skończą się nareszci-e te dsszcze? ... 

i{IEROWNIK KOMISJI WCZASÓW 

n IJ 
~J.rtv;,u:.ANA HANKA: Z jej listu sądzimy, 

że jest Pani dzielną i mądrą kobietą. Rozu­
miemy doskondle ciężkie warunki v:arówno mn 
tenalne jak i psychiczne, w jakich się Pani 
znajduje, tym bardziej pochwalamy Jej spokój 
i rozsądek . W pierwszym rzędzte winna się 
Pani zwrócić do Wydzi ału Opieki Społe:.znej 
w Łodzi - do Domu Matki i Dziecka przy ul. 
ks. Brzózki 81, względnie do Ligi Kobiet -
Andrz eja 1, Dzi ał Opieki nad Matką l Dziec- • 
kiem. Tam na pewno otrzyma Pani żądane in­
formacje 1 bezpośrednią pomoc. ProszQ jeszoze 
nap'isać do nas. 

* * * 
„MIRI": Trudno nam z Pani listu zoriento-

wać siQ, jakie są prawdz:we przyczyny zmia- 1 

ny w zachowaniu męża Pani. Należy porozma­
wiać z nim s·zczerze i serdecznie, a nie robić 
mu wyrzutów za jego postępowani e. Na pew­
no po takiej rozmowie zrozumie, że wyrządza 
Pani krzywdę n'e dbaj ąc o nią zupełnie. Poza 
tym. m'.mo wszystko, winna Pani również poro­
zumieć s'.ę z jego matką. Przecież jest ona ko­
bietą, 1'. ak jak Pani, i w tej sytuacji może jed­
nak Pani pomóc. 

!!topnie, na śnleżc:e mi·nus cztery. W Ło nie zac?ęły się na gwalt zaopatrywać 
dzi było zaledwie 7 stopnpi pow~i żej z powodu zimna. Kto mógł jednak wie­
zera, w innych miasti:l(:h temperatma dlieć, że ten towar znowu pójdzie? No1 
utrz.vmywała się na poziomie od 5 <fa 8 malnie w pońc:zochy zaopatrnjemy się 
stopni. ' c!~piero na jesieni. Całe szczęście, ż& 

- Deszcze nikogo nie odstraszyły. • * • 
Ruch jak był tak jest olbrzymi. Dnia 19 HALA i ALA: Bardzo podoba s i ę nam wan 

Niespodziewani) sloty wywoła~y roz \ mamy dużo na skJadzie płaszc:i:ów nia­
maite komplikacje. Jedni martwią się z. przemakalnych. i parnsolek. Ten artykuł 
powodu deszczu I z niecierpliwością I i<i~ie nadzwyczajnie. A w ogó!e - ?o 
wypatrują slo11ca zza chmur, inni nc:ito· 1 jP-st klepsko. Nikomu nie chce wycho· 
miast cieszą s!ę i proszą BoQa, aby pa-1 dzlć się na miasta, toteż ruch zn-mi"''"7.Ył 

projekt. Państwowe Seminarium dla Wycho­
bm. .rozpoczętiśmy przyjmować zapisy wawczyń Przedszkoli znajduje się w Łodzi przy 
na turnus Od 1-go do 14·QO czerwca. ul. Wierzbowej 19, a Gimnazjum Te::hniki Den­
Dc. 20-go bm. w południe, a więc przez tystycznej prŻy ul. Pomorskiej 45. 

półtora dnia załatwiliśmy prawie ty· • * • 
s:ąc interesantów! ludzie WYj'e-'-dżaJ·ą KAZIA i ANNA ZE ZGIERZA: Tłustą ce-

• 1_ • • L- rę, pokrytą kros tkami i wągrami wskazane jest 
wszędz~, gdzie tylko ~ą dom•/. wypo· myć w ciepłej wodzie mydłem salicylowym lub 
crynkowe. Na deszcz nie zwracają uwa- siark,awym. a następnie spłukać możliwie go­
g:. Za driesięć dni, gdy trzeba bedzle rącym odwarem :tiól skrzypu. Każdego wie­
wyjechać, może już być znowu upai„. C'lora przecierać mi.ejsca .pokrrte wągrami wat 

dało przynajmniej jeszcze k:lka dni. sit; o połowę„. 

WŁASCIClEL KAWIARNI 
Na temat pog~dy przo;:m:iwadtlliśm·f 

pięć błyskawicznych wywiadów. Oto co 
mówią zainteresowani: - W takie dni ludzi nie przyciąga na I ł · A O ką umaczaną w sp1rytus1e salicylowym. Opa-

s uszme. . . lać itwarz jak najbardziej, gdyż sło!l : e działa 

KIEROWNIK --..... ------------------------------ na skorę. lecizniczo. 

STf.CJI METEOROLOGICZNEJ Kto najładniej ukwieci 
Polskę zalega chłodne i wilr;otn~ 

powietrze morskie, napływają<:e ze 
S~andynawii. Powoduje ono wzrost za. ALKO OKNA • 

I 
~~~~r~:"~~i~a 0~~~~ -;i~a!~ż~~;i~r~~: \Vyd ział Plantacji prŻeznacza dla uczestników 
'~!dticć. Najczulsze aparaty. moga ~st.~- nagrody WaftOŚci 70.000 Złotych 
lic t>Jl!\o to, co nastąpi w ciągu naJbliz· . . . , . . . . • 
si;ych godzin. w tej chwili trudno mi f\rl Juz na kilka lat przed WOJną. ur~ą:lgoJ;iie w t~ch 1?stytu.cJaC:~ 1 zakładac?, 
w r,: t p'.'dać prognozę na dziefi jut":T.ej-1 dzan.e były konku~sy na naJ~epleJ ktor: .posiadają dztedzmce z :iadaJ~-
5:~r. Raczej jednak ncileży się Jic 1.yć z ;ikw1econ~. balk?ny I o.~na, ':' ktorych cym1 si~ ~fo tego celu balkonami, kruz· 
pownymi przejaśnieniami. z kilku miast zywy udział brah roh?t?lc! ło~z~y. Wy gankam~ itd. „ . 
SYfln~lizc'Nano nam, że bar:>metr idzie starc~y np. przypoimn1ec, ze wsrod cz~· .~ydz1ał ~lantacJI I?rzr ul. P1otr~ow· 
do gi•ry. zwia3towałoby to roipogo- łowe.i.gi:upy nag~odzonych zawsze zn~J- sk1e1 17, ktory organ1zuJe ' wspomn1anY: 
dz~nie„. dowali się robotnicy dawn)"ch zakładow J~onkurs, przeznaczył dla jego uczestn1 

'Scheiblcra, zamiesakali na Księżym ków 70 tys. złotych, za którą to sumę 
IUŻ. ZE ZWIĄZKU SAMOPOMOCY 

CHł-'OPSKIEJ 

Mlvnie. zakupione będą nal{rody w postaci źy-
Warunki obecne pozwoliły na zorga- wych roślin duniczkowych. Wyróżnie-1 

nizowanie w Łodzi pierwszego po woj· nia przyznawać będą specjalne komisje, 
.-:- D~szcze byłV ~ardz? pot~zeb?~· 1 ni~ konkursu ukyviecania balk~nów i które objeżdżac będ.ą wszystkie .z~łoszo­

M1,no, ze ~ada Juz od kilku dn~, ro.ni- I okten. Posfancwiono rozszerzyc znacz- ne do konkursu ob1ekty. KomlsJe roz-1 
cy. p~agnęll?Y, aby _P~trwa!o t~ Jes:c.zc i~ ie ramy t~go I-onkursi.:, w kt?rym ~o· poczną swe prace z początkiem sierp· 
dili !\.lka. N1e dłuzeJ 1ednal<, az do p1er za osobami prvwatnym1 udztał wziąć . J • • • • • 

WS"'eJ' dekadv czerwca Wtedy za-zna · t t ;· , . tt" f b n1a. zg.oszenta mozna Jednak JUZ obec-:- " · " . mogą lns y uqe. swle lee a ryczne, -;- . • . , 
k~1tnąć zbtiża ozime, którym takia de- organizac~ młodzieżowe i in. Dodać na nie k1erdwac do Wydziału Plantac3i, 
szcze, jak obecnie, mogłyby powa:inlG leży rów~ież . że i wewnętrzna część za· gdzie należy wypełnić odpowiednią de-
zaszkcdzić. Jarzyny i oziminy zapowia- budowaf1 może bye ukwiecona, szcze- kJaradę. (kł) 

Idealny pac·ent 
Lekarz ukończył skrupulatne bada- - A jak z alkoholem? 

nie pacjenta, po czym prosił go, by za· - Nie jestem piiakiem. ale kilka 
·;ął wygodne miejsce w fotelu, tuż obok •zldan0k niwa clziennie i od czasu do 
biurka. rzasu kieliszeczek„. 

- Aby pana uspokoić mogę panu za- Lekarz zrobił srogą minę i pogroził 
komunikować - rzekł lekarz - że nie mu palcem. 
skonstatowałem u pana nic poważne- - Otóż, szanowny panie. to wszy· 
go. Serce, płuca itd. w porządku. Jed- stko mu~i mfa~! Tvch kilka miesięcy 
nak niewątpliwie jest pan wvczerpany potrzebnvch do uzdrowienia i wzmoc­
i coś trzeba z tym zrobić! Poza tym nienia organizmu, musi pan wytrzy­
'?lerwy pańskie są również rozstrojone. mać i zrzec się przez ten czas wszelkich 
Stara to historia, u dzisiei<:z'ych miesz- takich przyjemności! Pożywienie musi 
i<ańców wielkich miast: Wvcieńczenie bvć zdrowe i racjonalne, przede wszy· 
organizmu, poszarpane nerwy. Jeśli skim zaś żadnego alkoholu! Bardzo 
pan chcę utrzymać się na powierzchni , szybko się pan przekona, iak świetnie 
musi pan zerwać z niejednym przyzwy smakuie k::lwał cnrnego chleba i dobry 
czajeniem, musi pan gruntownie zmie· łyk świf'że.i wody! 
nić tryb życia! Krótko mówiąc, musi - To mnie cieszy! Doprawdy, bardzo 
u pan::t na~tąpić regeneracja całego or- cieszy! - zawołał z ożywieniem pa· 
gan izmu! cjent. 

Pacjent trochę się zląkł, słuchając Lekarz był zdumiony. 
Fłów lekarza i zapytał: _ Bardzo to ładnie, że się pan zga-

- Jak to uczynić? dza i bez wszelkich trudności rezygnuje 
· - Całkiem prosto. Zacząć:! należy od z przesadne~o jedzenia i picia! Cieszę 
pożywienia. - Przy tych słowach le· się. że przepis mój nie wydał się panu 
karz krytycznym spojrzeniem ogarnął zbyt przykry! Najczęściej bowiem lu­
rozmiary brzucha swego pacjenta. - dzie przyzwyczajeni do wygodnego ży­
Zdaje się, że pa'n sobie nie żałuje„. praw cia okropnie się krzywią. gdy im się za­
da? leca zmianę diety. · No, a teraz idźmy 

- Tak! Muszę przyznać. panie dokto dalej. Jak z paleniem? 
rze, że nie odmawiam sobie nic~ego i - Wypalam dziennie około 40 sztuk 
jern, co i~1lko mi smaku.ie. - I to w do· papierosów, a po obiedzie mocne cyga· 
wohwch ilościach„. •ro, 

- I palenie musi pan. ni~stetv, ogra­
niczyć . kochanv panie! Pi~ć ocmieroi::ów 
dziennie. to maksimum, na jakie mogę 
pozwolić! · 

- Zgadzam sie. Zanewniam pana 
doktora, że nii> będe w o~óle palil! 

- Brawo! Brawo! Takich pacj:!nt6w 
lubie! Pozatem kon!eczny jest dla, pana 
zupełnv spokój. Żadnych wzruszeń i 
niespodzianek! Sport - Jak pływanie, 
tenis, prze,iażdżka - to wszystko musi 
nfl pewien czas ustać. 

Pacient promieniał ze szcźeścia. 
- To doskonale odnowi:=uia mojemu 

vrogramowi! - odpowiedział na końco· 
wy wywód lekarza. 

- I i C:'szcze jedno - rzel:d lekarz. -
Teraz p')ruszę pewien może drastvczny 
temat. ale konieczny. Osta+Pcznie jesteś 
my przecież mężczyźni. Wiem. że wie· 
le od pana wymaitam. ale wszystko to 
na nic się nie przvda, jeżeli pan napraw 
"lę chce wyzdrowieć.„ No, powiem krót­
ko i węzłowato: Wszelkie miłosne wzru 
SZP1'li::i są wykluczone! Z tego musi pan 
df'finitywnie zrezygnować! To najważ· 
niejszv warunek! 

- Przyrzekam panu, panie i:hktorze, 
że w ciągu najbliższvch miesięcy nie 
'mojrze nawet na kobiety! 

Lekarz w dalszym ciągu zdumiony 
niezwvkłvm pos]uszeństwem idealnego 
pacjenta nieledwie wzruszony uścisnął 
mu dłoń. 

- Tak szanowny panie, oto cała k:u­
racja. Jeżeli się pan zastosuje do mo· 
ich zlecen, wszystko będzie w porząd· 
ku! 

• 

ochronną barwą jest kolor czer- , 
wony, fiolet-Owy i żółty o odcie- ~ 
niu mimozy i puder ochronny 

o barwach cieµinych. 
Srocikiem niszczącim piegi ! . 
wszP-lkiego rodzaju żółte plamy 
jest specjalny krem przeciw 
piegom „Anida" usuwający je 

w ciągu kilkunastu dni. 
W razie silniejszego podrażnie­
nia skóry i wywołanych skutkiem 
tego zaczerwienień, należy przer­
wać kurację i po paru dnia.dl 
do niej powrócić. Jest to dowo­
dem, że krem zaczął działać ł ' 
wraz z łuszczeniem się naskórka 

tracimy równocześnie pieitL 

5681-k 

'" 

>f., 

Pacjent l'Ównież wstał i gorąco ścl­
skał dłoń lekarza. 

- Przyjaciel mój, który mnie do pa· 
na skierował, wied7.iał co czyni! Jestem 
mu naprawdę bardzo wdzięczny. Nie 
znam s!ę wprawdzie na medycynie, jes· 
~em jednak pewny, że zalecił mi pan, 
panie doktorze, to co jest najwła· 
.ściwsze! 

Gdy zadowolony, wdzięczny pacjent 
wyró,.vnał honorarium i opuścił gabi­
net, lekarz jeszcze coś sobie przyporo· 
niał. Wyszedł więc za pacjentem i do­
gonił go w poczekalni. 

- Jeszcze chwileczkę! Byłbym za· 
pomniał o czymś ważnym! Chciałem 
oanu nolP.cić, ażeby jak najdłużej prze· 
bvwał pan na świeżvm powietrzu. To 
dla pan<1 baisam! Najlepiej powinien 
nan zawsze z końcem tygodnia wyjeż­
dżać na wieś. 

Nagle pacjent sposępniał. 
- To, niestety, będzie niemożliwe. 
- No, wie pan, to przecież jest na] 

łatwieisze ze wskazań, których panu 
udzieliłem. 

-

1

A jednak nie mogę, panie dokto· 
rze. 

- Dlaczego? 
Idealny pacjent shzywi się. 
- Bo widzi pan, panie doktorze„. 

miałem jakąś błachą sprawę cennłko· 
wą.„ pan rozumie, drobiazg.„ !... 

- I co? 
.._ Od jutra rozpoczynam trzym!esfę; 

czny areszt.„ _ - -=--
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DAMA: - Jestem Serafina z Podoł­
ków! Pierwsze weto Grzmot, drugie 
weto Fiutek!„. 

WICEK: - Czym mogę służyć? 

Radio na Cygance 
Kto chce m~et f~szcze glośn;k ? 
Okręgowy Społeczny Komltet Radio­

fonizacji Kraju w Łodzi przystąpił ostat 
nio do zradiofonizowania kilku przed­
mieść łódzkich, zamieszkałych przez lud 
ność robotniczą, a mianowicie C:yganki, 
Starego i Nowego Złotna ,oraz Mani. 

Dzięki ofiarnej pracy koła SY.:RK w 
Cygance prace posuwają się szybko na­
przód. W ciągu dziesięciu dni zainsta­
lowano głośniki w 180 mieszkaniach i 
radio od kilku dni urozmaica zycie lo­
katorom. 

Kto z mieszkańców Cyganki chce jesz 
cze w tym roku zainstalować sobie głoś 
nik, winien zgłosić się w najbljższych 

dniach do koła SKRK w Cygar.ce, ul. 
· Rąbieńska 9. 

Po zakończeniu radiofonizacji w tej 
dzielnicy miasta, brygady monterskle 
będą przerzucone na inne tereny. (k) 

8atóg wart b,atogów ... 
Pije i pije. 

T~raz t O dni rnyrusowe; przerw w 
Przed Sądem Starościńskim stanął 

wczorai Czesław Batog z ul. gen. świer 
czewskiego 48, który wart jest fakty­
cznie batogów. 
Jegomość ów zalał się jak to mówią 

w pestkę, zaczepiał przechodniów i 
obrzucał ich wulgarnymi słowami. Gdy 
milicjant usiłował go wylegitymować 

oświadczył: 
- Panie, ja już mam jeden wyrok 

- co mówiąc pokazał pokwitowanie za-
płaconego mandatu karnego. 

Ale przedstawiciel władzy słusznie 

orzekł, że zapłacenie kary nie jest kon­
cesją na ~fałsze wykroczenia i spisał pro 
tokół, w wyniku którego Czesław Batóg 
znowu stanął przed s~dzią i 7,ostał uka­
rany jako recydywista 1 O-dniowym 
aresztem bezwzględnym. (i) 

Pobór rocznika 1927 
Ju•ro komisia n·e urzę1'u~e 

' Jutro, w niedzielę, komisja pobornwa nie 
urzęduje. Jutro podamy. kto i gdzie ma się 
stawić w poniedziaJek. 

Pijany uczeń 
saowodował wypadek motoc·•kh1wy 
20-letni uczeń Włodzimierz Pluta, za­

mieszkały przy ul. Piotrkowskiej 292, 
upił się dnia 2 kwietnia i wsiadł wieczo 
rem na motocykl, zabierając z sobą ko­
legę. 

Na ul. Piotrkow"ldej, między żwirki 
a Bandurskiego, Pluta wziął nieprawi­
~łowo zakręt i wpadł z całym impetem 
na podążającego z przeciwnej strony 
motocyklistę Puchalskiego, kierownika 
fabryki. 

Po wypadku obaj uczniowie wsko­
czyH na maszynę, usiłując zbiec. Mili­
cja zorganizowała pościg i obydwu 
ujęto. 

Przed Sądem Starościńskim odpowia­
dał wczoraj Pluta, którego skazano za 
prowadzenie motocykla w stanie pija­
nym i spowodowanie wypadku - na 7 
dni bezwz!!lędnego aresztu. (s) 

• 

DAMA: - A gdzie pan Wacek? 
WICEK: - U narzeczonej ... 
DAMA: - Ratunku! Mdleję!... 
WICEK: - Rety! Co robić? 

DAMA: - No nie przeszkadzam! 
Niech se pan dalej te spodnie prasuje, 
a z tym zdrajcą, Wackiem dokumentnie 
pogadam!.„ 

Komisja Specjalna 

Str 3 

WICEK: - Te, była tu ta twoja Se_. 
rafina z podwójnym weto! Portki przez 
nią spaliłem!... . 

WACEK: - A tośmy wpadli! 

zaostrza kur 
1>rzeciwko spekulanlom i 
Lwia część spraw będzie 

innym szkodnikom. -
kierowana do sqdów 

W dniu wczorajszym w Delegaturze wi1ększość spraw Komisja Specjalna hę.; 
Komisji Specjalnej w Łodzi odbyła się dzie obecnie kierowała do sądów. 
konferencja prasowa, na której prze- Poza tym zmiana będzie polegała na 
wodniczący delegatury ob. Stanisław tym, że poważniejsze sprawy · o nad­
Madej poinformował dziennikarzy o pew użycia gospodarcze, które były dotąd 
nych zmianach w dalszej działalności ki'erowane do Sądu Wojskowego, obec· 
tej instytucji. nie będą przekazywane Sądowi Okrę· 

.ostrzeniu. Szczególnie surowo karane 
będą wypadki recydywy i jeżeli na 
przykład właściciel sklepu dwa razy do 
puści się nadużyć, za trzecim razem, nie 
zależnie od kary grzywny czy obozu 
pracy, pozbawiony będzie bezapelacyj· 
nie koncesji ,i przedsiębiorstwo jego zo· 
stanie zamknięte. Zmiany te nastąpią w związku z re- gowemu, a w niektórych ·specjalnych 

organizacją sądownictwa. Już w najbliż wypadkach - Sądowi Doraźnemu. 

szym czasie przy Delegaturze Komisji Wszelkie sprawy o lichwę i spekula­
Specjalnej w Łodzi, jak również zresztą cję Komisja Specjalna będzie rozpatry 
przy innych delegaturach K. S. utwo- wała nadal w swoim zakresie, jednakże 
rzony będzie specjalny referat proku- z uwagi na powtarzające się wykrocze-
1·atorski, konieczny z tego względu, że I nia sankcje wobec winnych ulegną za-

Dotychczasowe wyniki pracy Komisji 
Specjalnej - jak wynika z przytoczo­
nych przez przewodniczącego Madeja 
cyfr - są najzupełniej pozytywne. Na· 
ogół ilość wykroczeń na tle lichwy i spe ' 
kulacji wydatnie się zmniejszyła na te· 
renie Łodzi jak i województwa łódz· 
kiego, tym niemnie~ jednak w dalo:zym 
ciągu zdarzają się jeszcze fakty nad· 
użyć, z którymi Komisja Specjalna hę· 
dzie prowadziła nadal bezwzględną wa1 
kę. 

Odbieraicie mleko! 
Dalsza zwłoka grozi utratą przydziału 

Odbiór mleka kartkowego w dalszym 
ciągu kuleje. 

W maju ma być rozprowadzone we~ 
dług planu około 476 tysięcy litrów mle 
ka po 2 złote dla dzieci do lat 7 i matek. 
Dotychczas, mimo iż zbliża się już ko­
niec miesiąca, posiadacze kart odebrali 
zaledwie 50 proc. całej iloi<;ci mleka. 
Ponieważ mleka nie mnżna magazy-

nować, w końcu miesiąca mogą wynik­
nąć duże trudności dla opieszałych od­
biorców i sklepy rozdzielcze nie będą w 
stanie rozprowadzić tak olbrzymich ilo­
ści mleka. 

Dlatego też we własnym inte:i:-es:e na­
leży odbierać mleko jak najw-.::ześniej, 
pamiętając o tym, że po dniu 31 maja 
kartki majowe tracą ważność! (t) 

Zaostrzenie sankcji ·karnych będzie 
skuteczną bronią w tej walce - oświad 
czył na zakończenie przewodniczący Ma 
dej. - Jestem pewien, że walkę tę osta 
tecznie wygramy, bo wielką pomoc w 
naszych wysiłkach okazuje nam całe 
społeczeństwo łódzkie, które we włas· 
nym interesie współpracuje w tępieniu 
chwastów z naszego życia! (s-ki) G-R-OZN-v---po-zA ___ _ 

Uczniowie wraz ze slrażakami rolowali bp,dynek 
fabryczny. - Chwile grozy na. ul. Targowej 57 
Wielki pożar wybuchł wczoraj rano 

w Łodzi, w 4-piętrowym budynku fa­
brycznym przy ul. Targowej 57. 

Parter, pierwsze i drugie piętro tego 
budynku zajmuje Państwowa Fabryka 
Urządzeń Termotechnicznych, trzecie 
piętro - Gimnazjum Przemysłu Elek­
irotechnicznego, czwarte piętro - ma­
e:azyny Państwowej Fabryki Aparatów 
Elektrycznych (dawn. Siemens}. 

Około godz. 7.40 robotnicy dmuchalni 
szkła, znajdującej się na sąsiedniej po­
sesji, zauważyli kłęby dymu, wydoby­
wające się z okien czwartego piętra fa­
bryki pod numerem 57. 

Zaalarmowano Strnż Ogniową, która 
po upływie paru minut przybyła na 
miejsce. W międzyczasie nadeszli ucz­
niowie Gimnazjum Elektrotechniczne· 
go i 

POSPIESZYLI Z PIERWSZĄ 
POMOCĄ, . 

i'atując swe zagrożone eksponaty I po­
moce naukowe. Dzielni uczniowie przez 
cały czas pomagali wytrwale strażakom 

w walce z szalejącym żywiołem, prze­
dzierając się z narażeniem życia przez 
7alane wodą korytarze i schody. 

Sytuacja od pierwszej chwili przed­
stawiała się poważnie. Ogień strzelał 

wysokimi słupami, grożąc przerzuce­
niem si1ę na pozostałe kondygnacje fa­
bryczne. 

Główne wysiłki strażaków skierowa­
ne były w kierunku zabezpieczenia po­
tężnego zbiornika wody na 5 piętrze. 
Gdyby podpora przytrzymująca ten ko­
los spaliła się -

ZBIORNIK RUNAŁBY NA DÓŁ DE­
MOLUJĄC CALY BUDYNEK. 

Dostęp do płonącego czwartego piętra Dzięki nadludzkiej odwadze straża-

był bardzo utrudniony. Znajdowały się ków i jej bohaterskiemu komendanto­
tam bowiem w wielkiej ilości wi, który dwoił się i troił w oczach -
MATERIAŁY ŁATWOPALNE W PO- udało się zażegnać niebezpieczeństwo i 

STACI MAT I BAKELITU. opanować w1·eszcie szalejący żywioł. 

Szczególnie ten ostatni przysparzał stra Straty są b. poważne. Spłonęło prawie 
żakom wiele trudu, gdyż płonąc . rozpry całe czwarte piętro wraz z nagroniadzo­
skiwał się. w znacznym promieniu. nym materiałem. Przemokły również 

Komendant Kalinowski, oceniając w sufity w szkole, która kilka dni będzie 
lot grozę sytuacji, ściągnął na miejsce unieruchomiona. Natomiast fabrvka 
WSZYSTKIE ODDZIAŁY STRAŻY urządzeń termotechnicznych nie do;na· 

OGNIOWEJ ła żadnego szwanku i będzie mogła 

zarówno zawodowej jak i fabryczne. podjąć normalną produkcję. · 

W akcji ratowniczej otrzymała swój Do późnych godzin wieczornycli od-
<'hrzest bnjowy nowa mechaniczna dra- działy Straży zajęte były dogaszaniem 
bina długości 26 metrów, która znako- ognia. Przyczyny pożaru jeszcze nie 
micie ułatwiała ci~ pracę. · · „ t ustalono. (il · 

I 
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artyrologia pastorów polskich ~:;:~~~~.!~.:~!~~!~~~ 
ożyła wczoraj na rozprawie sądowej w Łodzi„ - B. pastor ~:~~~~~~~n~en~:lip~~o~~~~ó; ~~ 

Klelndien st został uniewln niony ~~nostek służbowych węzła łódzki~ 
Polscy pastorzy ewangelicko-augs- promlsową wojnę past~rom polskim. On - Co też może tu robić Klelndlenst? W kursie tym weźmie udział 97 pra-

burscy chcieli w Polsce rządzić swoim iaś sam był również kilkakrotnie wiy· - spytał biskup Bursche. cowników służby biurowej, którzy w 
kościołem bez wpływo'w n1'em1'eck1'ch. w do t d I d • l ciągu 48 godzin wykładowych będą any ges apo, g ze u zie ono mu Wkrótce potem wszedł J'eden z gesta~ · l' 
W tym Celu zabl'egali przez długt'e lata d ł k I m1e 1 możność uzupf'łnienia swych wia· reprymen y zn wyg oszone azan a. powców i powiedi;iał: l 
o uznanie tego kościoła pn;ez Państwo. Swiadkowle _ pastorzy, b. więinło- N j ł I domośc ze wszystkich Istotnych dzie-
Dopiero dekretem Prezydenta RzpliteJ' wie Dachau, wyraznle nie twlerdzłlł, że - o, teraz uż w emy dokładtt e, dziln administracji kolejowej. (k) kim jesteście. · 
z 1936 r. sprawa .ta została definitywnie przez oskarżonego znaleźli się w obozie. 
załatwiona. Raz po raz padają nazwiska pomordo· Potem nas wyw1eźH do obozu. Ks. 

Nie poszło to w smak niemieckiej gru wanych pastorów. Ze składu osobowe-- bisk. Bursche już nie wrócił. 
pie pastorów tego kościoła, zamieszka· go Konsystorźa wszyscy zginęl~, tylko Oskarżony Klelndiest oświadcza, źe 
łych w Polsce. Gdy zorlltntowali się, 2-ch cywilnych członków zostało przy nigdy w Radomiu nie był;" że to pomył· 
że wpływy Berlina będą ograniczone, życiu. ka. Nie zna tego miasta. Może złożyć 
znaleźli się w ostrej opozycji. Pastor Szendel opisuje, jak to w Ra- przysięgę. 

Na tym podłożu wyrosła sprawa pa- domiu, gdzie osadzono go w gestapo ra- Sąd po naradzie doszedł do przekona-
stora Alfreda Rudolfa Kleindiensta, zem z biskupem Burschem, wyglądając I nia, że wina oskadonemu nie została w 
uważanego wówczas za prowodyra opo- oknem, zauważyli Kleindiensta, webo· pełni udowodniona I na tej podstawie 
zycjonistów. dzącego do gmachu. Kleindiensta unłewłnnł.1. (p) 

Kleindienst w latach przedwojennych 
był pastorem w Łucku. Po uchwaleniu 
now.ej ustawy kościelnej został zasus­
pendowany, okazało się bowiem, że nie 
posiada obywatelstwa polskiego. 

Z chwi1ą wybuchu wojny został mia­
nowany przez władze berlińskie pełno­
m()cnikiem dla spraw kościelnych na 
terenie t. zw. Warthegau. 
Rozpoczynają się prześladowanła pa­

storów polskich, wysyłanie Ich do obo­
zów koncentracyjnych, gdzie większoś~ 
zginęła. Garstka uratowanych utrzymy 
wała, że prześladowania te odbywały 
się za sprawą Kleindiensta. 

Został sporządzony akt oskarżenia i 
Kleindłenst zasiadł wczoraj na ławie 
oskarżon~ w Sądzie Okręgowynt w 
Łodzi. 

B. pastor nie przyznał się do winy. 
Twierdził, że gdzie mógł i kogo mógł z 
pastorów - zawsze ratował. Przyta­
cza szereg nazwisk. Wyjaśnił, że był 
jednak bezsilny wobec polityki hitlerow 
sklej, której jednym z głównych zada6 
było: 

„Jetzt werden wir mit den Judeo fer· 
Hg, dann mit der Kirche" (najsampierw 
skończymy z Żydami, a potem z kościo­
łem). 

Po tym ośwfadczenłu oskarfony wy­
mienia szereg kościołów, kf6re bądź zo­
stały zamienione na kina bądź zupeł· 
nie zburzone. Zaś pastorzy hitlerowscy 
- twierdził - wypowiedzieli bezkom-

Starczy obuwia dla każdego! 
Wielki transport skór i 4 miliony par obuwia czeskiego 

zaspoko!ą potrzeby rynku 
Sytuacja na tynku obuwianym uległa Zapotrzebowanie kraju na obuwie, 

już ostatnio pewnej poprawie dzięki wynoszące 11 mllion6w par rocznie, po 
rozdzeleniu na kartki odzieżowe ozna- kryte będzie w ciągu najbliższych siedd 
czonych ilości obuwia krajowego oraz miu miesięcy, natychmiast po przepro­
skierowaniu do sklepów ,,Bata" tanie- wadzeniu tych transakcji. 
go obuwia czeskiego, które otrzymują Nie wszystkie braki będą jednak 
członkowie związków zawodowych. odrazu usunięte. Zapasy skór przygo· 

Obecnie nastąpi dalsza zmiana na lep towane już w magazynach, zawierają 
sze I nabycie obuwia nie będzie już ab- przeważnie podeszwiankę i miękkie skó 
solutnłe problemem dla rzesz pracują-cych. ry czarne. Brakuje jeszcze skór kolo-
Państwo zakupi młanowlcłe za 6 I p6ł wych, wiśniowych ·i żółtych oraz zam­

miliarda złotych skóry podeszwowej I szu, potrzebnego do wyrobu luksusowe­
miękkiej a niezależnie nd tego sprowa- go obuwia.· ·Według zapewnień naldy 
dzi do kraja jeszcze około 4 milionów\ jednak oczekiwać, że i pod tym wzglę· 
par obuwia ·czeskiego. dem sytuacja się poprawi. (k) 

KAREL CAPEK 

,,ZŁODZIEJ KAKTu·saw•• 
oto tytuł cyklu doskonałych opowiadati 
kryminalnych wybitnego czeskiego pisarza 
Ukazały się one w przekładzie Artura-Maryi Swinarskiego 
w numerze Zł 

„C O T Y D Z I E IQ' P O W I E S C" 
56 lk cena zeszytu zł. 25.-

do nabycia w punktach sprzedaży czasopism. 
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nę i pamięta tamten dawny, starannie 
zatuszowany skandalik, za który Stro­
blówna wyrzucona została z gimna­
zjum ... 

Zbyt często rozwydrzoną widywała 
ją potem tu w barze, romansującą w 
sposób niedwuznaczny z różnymi pana­
mi... 

Teraz na widok Mony, flirtującej de~ 
monstracyjnie z Fritzem von Altenhoff, 
Wieśka mimo woli zachmurzyła się. 

Co tak stoisz i patrzysz na mnie, jak 
clęlę na malowane wrota! - Mona cho­
ciaż pozuje na elegancką, wielkoświa­
tową damę, bywa często trywialna, te­
raz zaś w spojrzeniach Wieśki wyczy­
tała coś takiego, co ją wyraźnie zdener­
wowało. 

Młoda kelnerka odwraca się ruchem 
automatu i odchodzi. 

- Wiesz - powiada Mona do swego 
towarzysza - ta kelnerka gra mi wy­
raźnie na nerwach. 

- To dziwne! - wygląda ona raczej 
bardzo sympatycznie! • 

Wieśka Gorkowska zna dobrze sta­
łych bywalców dancing ·baru, a już naj­
lepiej davv-ną szkolną koleżankę Monę 
Strobel, przychodzącą tutaj często w 
towarzystwie wysokiego, przystojnego 
porucznika, który chociaż nosi mundur 
niemieckiego oficera jest zupełnie in­
ny, niż SS-owcy pijący tutaj ponuro 
swoje piwo. 
Wieśka Gorkowska posiada jedną z Gdyby znała Heinza Sobotę, może po 

najpiękniejszych cnót - cnotę wdzięcz- wiedziałaby mu \\'-ręcz: 

- Są różne powody dla których jej 
nie znoszę„. Pokłóciłam się raz przez 
nią z Heinzem ... i Heinz stanowczo wy· 
różnia tę kelnerkę! Nie powiem, żeby z 
nią flirtował otwarcie, ale w spojrze· 
niach jego, kiedy na nią patrzy, jest coś 
takiego, co mnie denerwuje! 

ności. - Niech się pan . cofnie póki czas! 
Nie zapomni nigdy tego, w jaki spo- Pan i Mona to ludzie z dw6ch zupełnie 

sób młody oficer zareagował wówczas, innych światów! Pan jest człowiekiem 
kiedy Mona uderzyła ją w twarz. I pa- przyzwoitym, ona pustą, zepsutą lalką! 
miętać będzie zawsze odruch Soboty, Może chwilowo nie dostrzega pan tego, 
kiedy ów pomógł Władce zanieść do przyjdzie jednak czas, że opadnie z niej 
dorożki umierającą Zośkę Łączyńską maska, a wówczas będzie pan bardzo 
- nieszczęśliwą ofiarę nikczemnej bez nieszczęśliwy! 
względności Hansa W elnera. Ale to się n:gdy nie stanie, bo dzieli 
Wie~ha nienawidzi Niemców. A jed- Ich zbyt wiele: of;cera „herrenvolku" i 

nak, choć sam widok niemiec~iego mun ją, polską kelnerkę z dancing-baru 
dtiru napełnia ją obrzydzeniem do „Erika". 
Heinza Soboty odczuwa podświadomie Więc też Wieśka milczy. Ale ilekroć 
sympatię. młody oficer przychodzi do baru i wita 

Wie, jaki stosunek łączy go z jej daw ją (nie wiadomo właściwie dlaczego) 
ną koleżanką szkolną. Z błysku jego. grzecznym skinieniem głowy, ona ma 
cezu, z niektórych słów zrozumiała, że I również dla niego (ale tylko dla niego, 
młody oficer kocha się w Monie. bo dla reszty gości jest bezdusznym 
, ;Lecz Wieśka również zna dobrze Mo- I automatem) uprzejmy ukłon.. 

- Ach, podświadoma sympatia? 
- Może? 

- A ty jesteś o tę małą zazdrosna? 
- O, miałabym być o kogo zazdros-

na! O jakąś tam wulgarną kelnerkę! -
odęła panna usta, jednakże Fritz zmru­
żył swoje mądre oczy. 

- I mężczyźni też bywają kaprysni 
i nielogiczni, nie tylko wy kobiety -
zauważył, spoglądając za Wieśką. 

Przy kasie, do wtóru płynnej melodii 
walczyka szeleszczą w palcach Welnera 
kontramarki. Brodaty baut niby zaab­
sorbowany zupełnie nad przeliczaniem, 
a jednak najmniejszy nawet szczegół z 
tego wszystkiego, co się dzieje na sali, 

• 

O~rady emervtów 
W n.fed:zielę, dfiia 30 maja, od godz. 

10 rano w lokalu świetlicy fabrycznej 
przy ul. Piotrkowskiej 295 (d. Geyer) 
odbędzie się walne zgromadzenie Okrę 
gowego Związku Emerytów w Łod:zi. 
Porządek obrad przewiduje: zagaje­

nie, wybór przewodniczącego zebrania i 
prezydium, sprawozdania zarządu, dys 
kusję nad sprawozdaniami, uchwalenie 
preliminarza nar. 1948, uchwalenie ab..: 
solutorium i rezolucji, oraz wybory: uzu 
pełniające 2 czł. Zarządu, komsiji rewi­
zyjnej w pełnym składzie (3 członków i 
3 zast.), sądu honorowego (3 członków i 
3 zast.), .wreszcie wolne wrtiosk.J. 
Zarząd Okręgu prosi członków tak: 

miejscowych jak zamiejscowych o pun 
ktualne przybycie i o przygotowanie ew. 
wniosków na piśmie. 

ZAMIAST KWIATOW. 

Z okazji imienin wychowawczyn~ 
prof. Haliny Temerson, zamiast kwia..: 
tów zł. 1.000- · (jeden tysiąc) składają 
ucznłowi·e klasy II-ej Gimn. Przemy­
słowo - Energetycznego na dzi~cl 
ociemniałe. 

5614at 

n!e ujdzie spojrzeniom jego wszyśtl{Q 
widzących oczu. 
. - Dlaczego niezadowolona jest fa pa• 

ni przy stoliku nr. 5? - zauważył wido 
('znie grymas Mony, bo ze złym bły-1 
skem w oczach zatrzymuje przechodzą-1 
cą obok Wieśkę. 

- Ta pani rzadko Medy bywa uprze} 
ma dla nas, kelnerek! - odważyła si~ 
zauważyć kelnerka nr. 3 , ale sekund~ 
potem pożałowała swojej szczerości, bo 
Hans W elner dosłownie wściekł się. 

- A cóż to? może ma klękać przed 
wami? - wrzasnął w ślad za odchodzą„ 
cą kelnerką. 

Przy bufecie wsród błysków szkieł i 
kolorów uwija się śliczna Zenka Wero< 
niczówna. Jej ciemne oczy błyszczą, 
ale twarz jest jak zawsze bez uśmiechu.. 

- Znowu zrugał cię stary? - mała 
barmanka spojrzała ze współczuciem 
na swoją dawną szkolną koleżankę. 

- Tak: a i tym razem również przez 
Monę! - Wieśka jest zniechęcona i, 
przybita. A poten\, jak gdyby sama ~o~ 
ble na pociechę, szepnęła po cichu: 

- No, ale niedługo już będzie trwała. 
niemieckie panowanie w Polsce! Ostat• 
nie komunikaty zagraniczne były wręc:t 
rewelacyjne: nadchodzi dzień odwetu! 

- Więc niechże sobie panna Strobel 
poflirtuje jeszcze trochę, bo niedługo 
już jej szczęścia! Czy zauważyłaś, że 
przyszła z nowym adoratorem? - od-' 
rzekła mała barmanka, podczas gdy. 
Maria Jabłkowska, nadleciawszy ze swe 
go rewiru, woła niecierpliwie: 

- Butelka Hut Sauternes i kieliszelt 
.Brantweinu! 

Panna Strobel nie słyszy uwag sw~ 
ich dawnYG.b. szkoln,ycll koleżanek. 

ID. c. n.I , 

• 
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su 
Dość nieuzasa nionego uprzedzenia - Przepisy ujmują po· 

jedynek pię -ciarski w wa kę die telmeńską 
Spotykamy się często z zarzutami, a ściarz, wówczas trener jest odpowfo- wo wyipĆhaną częścią zamkniętej ręka- udzielenia napomnienia przyzre]e si~ 

autorami ich są nawet przysięgli Z"NCJ- dzialny za odpowiednie przygotowanie wicy. przeciwnikowi 3 punkty Ciosów nie?rc• 
lennicy sportu - że boks jest sportem go, bo zawodnik powinien znać nie tyl- Nie od rzeczy będzie tutaj wspom- widłowa zadanych nie punktuje się. 
brutalnym i ordynarnym, bo d:ije upu~t ko sposób prowadzeni.a ataku, ale prze nieć o sposobie obliczania punktów, co Ciosy nieprawidłowe mog_ą spovva ... 
wszelkim złym instynktom. de wszystkim umieć zastosować formy niewątpliwie wpłynie na zwiększenie dawać groźne kontuzje zawodników, a 

Opinie te są jednak, jak się wydaje, prawidłowej obrony. Zresztą sędzia ;in- się obiektywizmu wśród zwolenników do takich zalicza się: cios w ple'Cy, uae 
wynikiem pewnego nieporozumienia, gowy, w razie zbyt rażącej orzewJgi imprez pięściarskich, niezawsze słl1sz- rzenie nasadą rękawicy, cios poniżej 
wynikającego z nieznajomości zasad jednej ze stron i słabego ooanowan:a nie reagujących na orzeczenie sędziów. pasa, lub cios rękawicą otwartą. Nie 
tej trudnej dyscypliny sportowej, lub zasad boksu ze strony przeciwnej, po- Otóż jak się punktuje walkę. wolno wreszcie zadawać ciosów po ko 
też po prostu pochodzą ze zwykłego winien przerwać walkę, kontynuOW'Jllie •sędziowie punktowi, śledząc uważnie mendzie sędziego 11puść". 
uprzedzenia. Zresztą jeśli, jako argu- której mogłoby doprowadzić do p.")waż przebieg zmagania w ringu, ocen!ają Ciężkim przewinieniem ze strony ata­
ment najważniejszy, wysuwa się tutaj niejszej kontuzji. Taka bowiem walka, W OBRONIE BOKSU - dokończenie - kującego przeciwnika jest uderzenie 
niebezp:eczeństwo dla zdrowia zawad I w której przeciwnik zaczyna spełniać je, posługując się punktami zasadniczy- głową, o czym, niestety, w ferwarze 
ników, to warto zdać sobie pobieżnie rolę worka treningowego i prawadzo- mi i t. zw. pomocniczymi. Trzy punkty walki często zapominają niektórzy pię­
sprawę z prostego faktu, że cały .szereg na jest, jak to się mówi popularnie „do pomocnicze stanowią punkt zasadniczy. ściarze. 
innych konkurencji, jak sport motocv- jednej bramki'' - jest tylko szl<odiiwą Przewaga punktowa na podstawie prze- Forma obrony jest również objęt:i &cl 
klowy, kolarstwo, lub chociażby piłka propagandą boksu. biegu trzech rund daje wynik walki, z słymi przepisami, które eliminują nJe„ 
nożna pociągają za sobą również czQ- Zapoznajmy się bliżej z prze;:iisami re tym jednak, że przy powszechnie sto· czyste sposoby walki. Nie wolno więc 
sto kontuzje. gulującymi walkę w ringu i na czym ona sowanym systemie trzech sędziów pun- zawieszać się na przeciwniku„ ochać go, 

właściwie- polega. ktowych, decyduje większość głosów. trzymać, a co ważniejsze trzymać i je„ 

oks, to sporł męski 
Boks jest sportem nawskroś męskim, 

wymagającym wysokich kwalifikacji fi­
zycznych, dobrego przygotowania tech­
nicznego i szybkiej orientacji. Element 
siły fizycznej nie jest jedynie decydu­
jącym, jak to sobie ktoś my/nie wyobra 
ża. 

Zasady ataku Punktujemy walkę 
Otóż atakować przeciwnik:i woino Punkty pomocnkze przyznaje się: za 

zasadniczo 1przy stosowaniu prawidło- prawidłowy cios - 1 pkt., za ,dos, który 
wych ciosów, zadawanych w korpus po był skuteczny, to znaczy zrobił wraże­
wyżej linii pasa i nie poza linię wyzna- nie na przeciwniku (zachwiał nim, Jul::i 
czoną przez swobodnie opuszczone rę· rzucił go na deski) - 2 pkt., za nie­
ee, oraz przód głowy, przy czym punlcto przypadkowy unik - pół punkta, za wy 
wane są tylko ciosy zadane prawiclło-1 grane zwarcie - 1-2 punkty, w razie 

dnocześnie uderzać. Natomiast zawad• 
nik trzymany mJ prawo zad:iwania cio· 
SÓW .. 

Jeśli podczas walki zajdzie wypade·J< 
kontuzji uniemożliwiającej kon~ynuowa­
nie spotkania, wówczas, według stoso• 
wanych u nas przepisów, sędzia musi 
przerwać walkę, a zwycięzcą zostaje 
ten zawodnik, który do tego moment:.t· 
prowadził na punkty. Boks nie może być zwykłą, brutalną 

bijatyką i dlatego też walkę bokserską 
ujęto w szereg przepisów, które poje· 
dynek pi~iarski ujmują w formę walki 
dżentełmeńskiej. Ring powinien być wi­
downią tylko takiej walki. 

To b~dzie c·~żka t a a Pne!0~.~0~:a:,.~,!Ym1!~!~ •. 0dO• 

twierdzą kolarze studiując mapką wyścigu ,,dokola Polski„ :~Jo~:ny0bit~~~~~~a ~rz~at~:c~~. kk~~: Przepisy mają bowiem na celu nie 
tylko ochronę zdrowia zawodników ate 
i utrzymanie wallcl w duchu prawd~iwie 
sportowym i przyjacielskim. Zawodnik 
musi być w pełni sił fizycznyich, a stan 
jego zdrowia jest obowiązany stwier­
dzić lekarz sportowy. Tylko w wypadl<u 
zadawalającego wyniku badania bok­
ser może być dopuszczony do walki. 

w czasie wyścigu WARSZAWA-PRAGA- BUł,GARZY cieszą się z góry, że bi,Ją mii!U Nie trzeba udowadniać jak dalece z.mia 
-WARSZAWA kietownky wszystkich drużyn moiuość zwiedzenia całej Polsld, która im sic: na tego przepisu wpłynęłaby dodatnie>; 
zagranicznych J przedstawiciele prasy zagra- bard-z0 podoba. , , lk' · • · 
niemej otrzymali, opr~z zaproszeń do u<lzialU WĘGRZY clekawt są ZIEM ODZYSKANYCH, na czys o,;c wa I I podniesienie jej du· 
w tegorocznym wyścigu „DOOKOLA POLSKI''. a glównie SZCZECINA i WROCŁAWIA. cha spor:owego. O rozszerzenie tegó 
dokładne ma}}ki trasy. JUGOSLOWIANIE oświadczyli, że dołożą przepisu na zawody międzynarodowe, 

Rzecz prosta. że dyskutowano wiele 0 samej wszelk'lch starań, ażeby odegrać decydującą. ro daremnie, jak dotychczas, zabiega PZB, 
trasie, liczącej· przeszło 2 tysiące kilometrów i lę w wyścigi.i, narzekając bardzo na pech i złą Nasuwa się tutaj· w · · t taktykę swych zawodników, które 1miemożli- spomn1enie rag•a• omawiano szanse poszczególnych drużyn i za- d1·1· 1?1'sarsk1'ego n. d 1946 k wiły im zw""i"żYć zespołowo w wyścimt WPW. · W r<ra ze W ro U 

Jeśli w ringu staje początkujący pię-
wodników w tej wielkiej imprezie. i - " „. k" d • ' RUMUNI wreszcie zapowiedzieiiJ że okre<> ie y to nieszczęśliwy przypad~k zade 

CZESI zadowoleni są z porLądku, jaki pano- dzielący ich od dnia startu wylmrzystają na cydował o zwydęstwie słabszego prze 
wał na szosach polskich w czasie wyścigu solidny trening. • 'k z · 

O 7-ej w klubie 
Dziś zebranie weteranów ŁXS-u 

W~SZA\Y~-1:RAG_A--;~ARSZA':_V~ i wy- _Dwa tysiące kilometrów, to wielki wyścig ciwm a. resz1ą m?~~dnokrotnie je;t 
rat.tli nadzieję, zi;, rowruez w ~scigu „~O- _ twierdzili wszyscy bez wyjątku. _ Musimy bardzo. trudno okreshc, czy kontuzja 
OKOŁA _PO}SKI. trasa b~Ie ob~tawwna potrenować. długie etapy, bo te decydują po była nieumyślna, czy też zrętznie z"ma 
wzorowo 1 n .e _zajdą wypadki zmylema drogi tem 0 klasyfikacji zespołowej. Takie teapy jak skowanym faulem T · t · · · : 

Dzisiaj o godiz. 7 w!eczorem (19-tej) odbędzie 
si13. zebranie najstarszych członków Łódzkiego 
Klubu Sportowego. Weterani klubu, wśród 
których znajdą się i tacy, którzy przed 40-~u 
laty kładl·i podwaliny pod sport polski w Ło­
dzi, zejdą się dzisiaj w lok'llu klubowym, by 
następn:e podc·zas wspólnej wie:zerzy wspomi­
nać w pogawedce dawne czasy. 

przez zawodmkow. SŁUPSK-SZCZECIN oraz SZCZECIN-PO-. . • 0
. Je; naJW~znleJ~ 

Wyścig określili jako GIGANTYCZNY, któ-1 ZNA:N mogą zdecyclować już 0 ulmtaltowan:u szą argumen_ta~Ją 1.?b1egow podjętych. 
ry wymagać będzie od każdego zawoooika wy- się czołówki w klasylikacji drużynowej i indy- przez PZB. Ujęcie te J sprawy w sposób 
trzymałości fizycznej i wielkiego hartu woli. widualnej. u nas stosowany, wyklucza możliwość 

Budujemy h lę sportową 
W Helenov1ie startuią Kto odgadn~e wyn!ki: ŁKS - Wisła i WidzevJ - Ruch 
najlepsi kolarzQ na 40-lecie ŁH- Ambicją wszystkich sportowców Ło- Obecnie zdecydowano rozpisać kon-
w jubileuszowych wyścigach kolarskich, dzi i tych, którzy interesują się sportem, kurs na odgadni1ęcie wyniku zawodów 

które odbędą się w poniedziałek, na torze w powinno być jak najszybsze wzniesienie ligowych, w których wezmą udział dru 
Helenowie, wezmą udział wszyscy na,jwybit-
nięjsi zawodnicy łódzcy i zamiejscowi. hali sportowej. żyny łódzkie: ŁKS - WISŁA i WI-

Z warszawy przybywa tO-ka najlepszych z Wszyscy zdajemy sobie doskonale DZEW - RUCH. Z warunkami tego 
NAPIERAŁĄ na czele. Napłyllęły z~Jloszenia: sprawę jak nieoclzovn1ą jest taka hala konkursu zapoznamy czytelników w 
WOJCIKA, RZEZNICKIEGO, WRZESINSKIE- w naszym mieście, wszyscy też powinni najbliższym czasie. Dziś nadmieniamy, 
GO, GaYNKIEWICZA, KAPIAKA. SlEMI~- uznać za swój obowiązek pomóc l{omi- że dla tych szczęśliv:ych uczestników, 
SKIEGO, WISNIEWSKIEGO, KUDERTA, BU· tetowi Budowy Hali Sportowe1· w zbiór którzy trafnie odgadną wyniki spotkań, KOWSKIEGO i ST ARZYNSKIEGO. 

z Wrocławia startują.: JANICKI i JA 'fK. ce funduszów przeznaczonych na ten przewidzianych jest szereg cennych na· 
Łódź reprezentują: PIETRASZEWSKI L., SA- cel. gród. 

ŁYGA, GRZELAK, WOJCIESZEK, GABRYCH, Akcja ta już się rozpoczęła i pierwsze W przyszłym. tygodniu we wszystkich 
LESKIEWICZ, KOLSKI i WOJCIECHOWSK_I. wyniki pozwalają przypuszczać, że wiei pismach łódzkich będą zamieszczone 
Listę tę unq>ełnią kolarze ŁKS: BEJ<.:. czyz, kie dzieło budowy hali znajdzie właścl- specjalne kupony które uczestnik kon-
Boitucz. KLEPKARCZYK, FORYSlNSKI, KAC- 1 • , . • • ' 
PRZAK i SWIĄTEK. 1 ".'.e ~oparcie ze strony społeczenstwa \kurs~ będzie musiał odpowiednio w;/· 

W promNllie zawodów przewidziane są biegi łodzktego. pełnie. 
sprinterowskie oraz bi'!g australijski, to znaczy 
z odpadaniem. Jeśli czas pozwoli, odbi:dą sii: • 
również wyścigi drui}'n:we. op r a z k 

W niedzielę, 23 maja odbędą się w K'lliszu ·li 

druż;ynowe mistrzostwa Folski 11a torze. W za- robifłlifi rok d••skwalifikac1•i 
wodach tych wezmą udział drużyny ŁKS. ZKS. 31 
Odzież, KS Partyzo.111 l zc.fl:tńsko-wolski KS. Na zawodaLh kolarskich w Krakowie Kup-

W roku ub. tytuł ml~trza c!ruźyuowa.go zdo- czakow: ud"ło się pokonać J!nha, lecz uchylił 
był KS Tramwajarze, ale drużyna ta zostali! sit; od rewiłn~u. clwciaź byl cło niego zobowią­
rozblta, gdyż większo~ć zawodników JJrzcniosłrl 11any. OrganizatM1y mieli z \!'(To nowodu wie­
się do Party2:anta, • ~e niepn.yjemności, ale obecnie ma je Kup-

cznk. którego za ten niesportowy krok zdy­
skwalHikowano na przeciąq jedneqo roku. 

Przypominamy. że Kupczak w ub. roku był 
ukarany dyskwalifikacja,, darowana. mu jednak 
przez KOZKol 

pro~lematycznych zwycięstw przez „te· 
chn1czne k. o. '. 

Mamy nadzieję, że powyższy opis za 
sad walki bokserskiej nie jednemu zwo 
lennikowi rozwieje pewne wątpliwości 
co do je} oceny i mocno mu się przy~ 
d?, gdy śledzić będzie z uwagą prze· 
bieg zmagań najlepszych pięściarz~ 
polskich w przedolimpijskim turnieju. ' 

W Bukareszcie 1: O 
Kompromituiąca porażka pols~iego 

tenisa 
W Bukareszcie zako~czony został wreszcie 

mecz tenisowy Polska-Rumunia, kilkakrotnie 
pn:erywany z powodu burzy i deszczu. Mecz 
zakończył si<: klęską drużyny polskiej, która 
nie zc!ołała wygrać ani jednej gry. Wynik 7:0 
dla Rumunii. Rewanżowe zawody mają się od· 
być w czerwcu w Warszawie. Może do tega 
momentu tenisiści nasi będą lepiej przygoto· 
wani i uda im się zrehabilitować. 

Wyjazd do Bukaresztu był jedną z tych wy­
praw zagrancę, któ;e przeprowadzone bez na­
leżytego przemyślenia i przygotowan;a, zwy­
kle, miast spodziewanych sukcesów, dają w re·. 
zullacie pnykre niepowodzenia. 

Czqtajcie 
,,Expres~ 

11 u strowanu'"" 

• 
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N~~~'k11~!,~~,;iu~0J'J,::•bel 1~~!==·~n!~!e ::~~~~:!:: wło~!~k~~nia· 
kę 1 przeniesć„Ją na inne r:ueµ;c~. tooy pra- oiraz pasty do zębów, uznane za najł9(>S%e. 5701k ne kupuje 

ca „sama sz/ri, komenderu1ą sobie glosnc: -----------------------------! R d h 
1 „Bolgo" Rzgowska 14. 

TEATR „SYRENA" Traugutta 1 

Dziś i codziennie o godz. 19.30 komedia 

G. Dregely 

„DOBRZE SKROJONY FRAK" 
- az, wa, op. -i 
Ale beJka leży na tym samym miejscu. I 3•9•4•8_k _____ _ 
- Raz, dwa, hop! - znowu bez rezultatu. REJONOWE MAGAZYNY ZAOPATRZENIA 
Przechodzący tędy nobotni,k nachyla się i PRZEMYSŁU KONFEKCYJNEGO 

bez specja1J1ego wysiłku pod111osi belkę i kła- Łódź, ul. Legionów 13 W NISZCZY radykalnie ro 

w opracowaniu i z piosenkami Jerzego 
Jurandota, z gościnnym występem Ire­
ny Horeckiej i Kazimierza Szuberta na 
czele zespołu „SYRENY". 

dzie ją na właściwe miejsce. bactwo: pluskwy, mole 
- Ba, na silę to nie sztuka ..• - odzywa się zaangażują natychmiast ',,Plagin" Szczury, my-

Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej 
tel. 272-70. ' 5726k 

eden z „pracowitego" towairzystwa. Jednego stars-zego księgowego szy „Truto!" Karaluchy 

* Jednego referenta Wyd-ziału Zaopatrzenia sizwaby „}\obal". W W miejsoowo.foi górskiej nmkiręcatne sq zdję przeciwnym razie zwra Teatr „OSA" Zachodnia 43 
tel. 1411-ll" eia do filmu. Na górze, nad urwiskiem s1toi Jedną ma:szynistkę camy pieniądze. Sprz~-

bohOJter filmu, na dole oiperator i jego pomo- Zglose;enia z podaniem i życiorysem w Wydziale Personalnym. dają apteki i dro9erte. 

cnik. 5709g I 5512k 
19,30 Ostatnie dni 

Gościnnych występów 

HELENY GROSSOWNY 

19,30 

- Kamera! - pomocnik kieruje obiektyw 

na górę. Bohater filmu rruca się z wysokośoi ._ ___ ----------------------------------------.·=---=---=---=---=-~~----------, 
w przepaść. I ----

W tym mome·ncie przerażony operator krzy- Teatr Komedii Muzycznej „LUTNIA" I Wytwórnia Wyrobów Gumowych 
i ADOLFA DYMSZY 

czy: Piotrkowska 243 „STANDART", Sp. z o. o. 
- Stop! Stop! W tek.ście jest blad. Pan ma ---------------- k L 

W programie 

ll'IOSEJ\INI" BIEG 
PŁAKAC, a nie SKAKAC! Dziś I codziennie o godz. 19.15 f,ódź, ul. Bolesława 5 (przystane „ ot-

Lekarz d~ pacjenta: * 11ROSE•MARIEll przyjmuje do ~~5!~Ja wszelkiego ro-

z udziałem całego zespołu 
Przedsprzedaż w kasie teatru od 

- Słuch już poprawił się pan.u o tyle, ie Romantyczna operetka w 7 obrazach dzaju tkaniny, jak: 
kurac1·ę można uważać za sko1iozoną. Otto Herbacha • I dł I -'e 

godz. 10 - 13 i od 16-ej. 5720k 

· ptauczowe, przesc era owe, p anu -- Co? ... - odzywa się pacjent. w · · bsadz1'e Udział 
premierowe] o - kowe. potnikowe, techniczne, zgrze-LekCIJ1'2. (k11Zycząc) - Pan już dobrze sly· bierze 60 osób. Chór _ Balet - Or- Powszechr a Spóldzielnia Spożywców w Łodzi 

szy! blarsilde. 
D 1 kiestra. 

Pncjernt (z ręką przy uchu) - obrze s Y· Bilety wcześnieJ' do nabycia w Spół- Wyrabia: SKORGUMĘ (gumę podeszwo-
zatrudni w wytwórni mydła 

WYKWALIFIKOWANEGO szę~ A ile płacę panu doktollowi? ) · dn ga.'unku GU-
dzl'eln1· Artystów Plastyków - Piotrkow wą w p1erwszorzę ym · - Pięćset złotych.„ „. · clj ell le MAJSTRA-Mydlarza ska 102, a od godz. 17-ej w kasie te- • M~ do W\bmaniza i oraz wsz ' 

- Ile? Sześćset złotych? t t arłY'kuły prasowane na własnych \ 
Lekar.z (krzyczy 1·esz0ze głośnie]·} - T,1k atru. W niedzielę i święta, kasa ea ru 

5725
, 

jest! * czynna od godz. 11-ej. 572lk _ 
Warunki do omówienia. 

- Na mil.ość bo.•ką, panie profeso!lze! Co 
leź pan wymbia? Napił się pan atramentu, a 
w czarnej kawie macza pa·n pióro! 

- FaktycZ1J1<ie! - odpowiada p11ofesor Zapo­
minalski. - A ciągle się zastana.wiam, dla­
cizego u licha moje p.ismo jest takie blade.„ 

TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
gra codziennie cieszącą się dużym powodze­
niem, amerykaó.ską sztukę „LISIE GNIAZDO", 
w wykonaniu zespołu warszawskiego teatru 
„STUDIO", pod kierunkiem Karola Adwento­
wicza, z udziałem jego w roli głównej. Po­
czątek przedstawienia o godz. 19-tej. Passe­
partout nieważne. 

TEATR POWSZEr.DNY 
Dz iś o godz. 19,15 gościnny występ Janiny 

P'askowskiej w śwletnP.J nowoczesnej siztu-:e 
Vemfllill'a p. t.: „JUŻ NIGDY NIE SKŁA­
MIĘ". 

TEATR KAMERALNY DOl\IU ŻOŁNIERZA 
ni. Daszyńskiego 34. 

D' 'ś : ~<"tłzien'nie o godz. 19,15 farsa .Noela 
Co1„arda „SEANS". 
Ka~n c1vnna od 11-te.i do 13-tej i od 15-tej. 

Tel 123-02. 

TEATR „S Y R E N A" Traugutta 1 
Dziś I codziennie o urdz. Hł.30 komedia 

G DrE'<Jelv „DOBRZE SKROJONY FRAK" 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
· Piotrkowska 243. 

Codziennie o godz. 19, 15 „ROSE - MARIE", 
"t..::nantyczna operetka w 7 obrazach, Otl!o Her­
ta :ha. 

B'ilety ·wcześniej do nabycia w Spółdzielni 
Artystów-Plastyków - Piotrkowska 102, a od 
godz. 17-tej w kasie ~eatru. W nied'l:iele i 
św~ęta, kasa teatru czynna od godz. 11-tej. 

Teatr „OSA„. Zachodnia 43. tel. 140-09 
Dziś o godz. 19,30 „WIOSENNY BIEG". 

(Ostatnie dni!) Udział biorą: H. Grossówna, A. 
Dymsza, J. Gosławska, H. Grochowska, M. Łu­
k.iańska, B. Halmirska, S~. Piasecka, J. Darski, 
M. Dąbrowski, Z. Łuczak, H. Szwajcer, duet 
Sutt. 

K i n a 
ADRIA - „Pirogow". 
BAŁTYK - „Stalowe Serca" 
BAJKA - „Wśród ludzi". 
GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. i Za 

granicznych Nr 13". 
GDYNIA - „Guwernantka" 
HEL - „Bitwa o seyny". 
M:UZA - „Cari~ kłam.ie .". 
POLONIA - „Polska". 
PRZEDWIOSNIE - „Zielona dolina". 
ROBOTNIK - „Moje Uniwersytety". 
ROMA - „Mali detek~ywi". 
REKORD - „Zenobia". 
STYLOWY - .,Czarndziejskie ziarno". 
ŚWIT - „Nauczycielka wiejska". 
TĘCZA - „Casablanca". . 
TATRY (w ogrodzie) - „Płomień Nowego 

Orleanu". 
WISŁA - „Casablanca". 

o godz. 15,15; w niedz. 13,,:5. 
WOLNOSC - „Stalowe Serca 
WŁÓKNIARZ - „Aleksander Newski" . 
ZACHĘTA - „Oflag XXVII". 

r roeram radf owy na n'edzieię 
· C1ekawsze audycie 

9.00 Nabożeństwo z kośc'ioła św. Andrzeja 
Boboli w Gdańsku-Wrzeszce;u . .,.- 10.00 „Mię­
dzv Gdynią a Gdańskiem", audycja regional­
na: - 12.04 Poranek symfoniczny - wyko· 
na wcy: Orkiestra Filh armon'.1 \tl'rocławskiej, 
pod dyr. Kazimierza W·iłkomirskiego z udzia­
łem Zofii Łosakiewicz - sopran. - 13.30 „Pa-

powiernonych forma':.h. " 

OGJ;OSZENIA IJROBNF: -------------------- llllllllllllllllllllllllllllllll lllllllllllllllllllllllllllllln 

Podania z życiorysami należy skła­
dać w Dziale Personalnym w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 31, III piętro. 5403p 

. I ZAGUBIONO wszyst-
Zaofiaro·wanie nrac~ kie dowody osooiste, 

Lek·arze 
Dr BIBERGAL - skór­
ne i weneryczne, 4-6. 
Piotrkowska 134, tel. 
269-96. 4989k 
Dr DOBROWOLSKI, 
specjalista chorób ner­
wowyeh i seksualnych. 
Kopernika 6-5, tel. 
186-00. • 4914k 
Dr LENCZEWSKI, cho­
roby kobiece, akusze­
ria, przyjmuje 3-7. 
Sienkiewice:a 51. 

4994k 
Dr BASS ZYGMUNT 
choroby kobie-::e. Na­
rutowicza 6, tel. 208-76 

5031-k 
DOKTOR REI CHER 
specjalista: wenerycz­
ne, skórne, płciowe 
(zaburzenia). Połudn:o­
wa ·26, druga - siód­
ma. 4993k 
Dr PROCHACKI spe­
cjalista, skórne wene­
ryczne· pnyimuje 3-e 
Legionów 17 3486k 
Dr FALKOWSKI ch1-
rurq-uroloq spe::jalista 
nerek, pęcherza, dr6q 
moczowych. Piotrkow­
ska 159. cd 3-5 tele­
fon 105-16. 

'2340k 

Dr ŁOZA specjalista 
C'.horób wło~ów, skóry 
l wenerycznych, pierw 
sza - druga. czwarta 
- siódma, Sienkiewi­
cza 34. telefon 179-56. 

Dr KOWALSKI MIE­
CZYSŁAW, specjali­
sta skórno-wenerycz­
ne 1 Maja 3, 8 - IO; 
4 - 1. 4907h 

Dr RÓŻYCKI i;;pecja­
lista -::horób kobiecych 
akuszerii przeprowa­
dził się. Obecnie: Piotr 
kawska 33, przyjmuje 
2 - 6. Tel. 166-29. 

4906k 

Dr ZOFIA KOŁSUT 
choroby kobiece, aku­
szeria, przyjmuje Łódź 

Piotrkowska 70-3 
front II p„ tel. 212-22 
godzina 15-18. 3672k 

Dr MAJEWSKI, ::horo­
by kob'iece, wewnętrz­
ne. Legionów 1-3 - 1. 
Tel. 216-82. 4923k 
LECZNICA lekarzy spe 
cjalistów, gabinet den­
tystyczny. Pioukowska 
3, tel. 216-48. 4935 
DrVOGEL, specjalista 
chorób kobiecych, aku­
S'leria. Narutowicza 4, 
tel. 260-92. 4965 
Dr MIRSKI Ignacy :ho 
roby kobiece. Żerom­
skiego 37, tel. 257-23. 

4915k 
D~r----P""'IE""s""K""o""W~ - ner­
wowe, wewnętrzne, e-
lektrowstrząsy, 3-5. 
Zawadzka 6. 5082k 
Dr-LIDO-ALEKSAN­
DER - choroby uszu, 
!farciła i nosa, 8-10, 
4-6. Daszyńskiego 6, 
tel. 101-50. 4993k 
Dr HEYKO-PORĘBSKI 
Jan - choroby skór­
no-weneryczne. Brzef­
na 6, tel. 158-19, 5-7. 

4895k 
D_r_J_A_N_s_o=-s1N, rent-
genolog. Zdjęcia, pre:e­
świetlenia, terania rent 
qenologiczna. Gdańska 
74, 15-18, '"el. 161-14. 

5521q 
Dr PIWECKI - we­
wnętrzne (płuca, ser­
ce). Piotrkowska 35. 
3-6. 5368k 
Dr BIU:tęSKI ·_ choro­
by serca 11-14, Le­
gionów 3. 5699g 

fP.'t.lP. f7Y ---------
STARSZY felczer Ga­
luba długoletni prak­
tyk S!Zpitala skórno-we 
nerycznego. Główna 
ii2 - 76. 18 - '20. 

ri2ntvśr. ; 
~~-~~~~~-

LECZ. ZĘBOW. Nowa. 
czesna pracownia zę­
bów sztucznych. Piotr­
kowska 8. 5908k 
. GABINET dentystycz­
ny Maksymiliana Pre­
glera ze Lwowa. Spe­
cjalność nowoczesn'!'I 
protetyka zębów Gdań­
ska 26a 4510k ---miętnik Lucyny Kraśnick'iej", felieton Krysty­

ny Grzybowskiej. - 13.40 „Niediziela na wsi". 
- 14.25 „Piszemy dźwiękami", zagadka radio-

; wa w opr. Ignacego Piotrowskiego. - 14.40 
~ „Dr~ga puł'.lpka roiłoś.::i", ~łuc~owisk~ wi;r ko­

medii Manvaux, rad1ofonlzaCJa Zofu Lmdor­
fó~vny. - 15.25 Utwcrry J;ina Sehas!iana Ba­
cha - wykonuje Maria Wiłkomirska - forte­
p'ian. - 15.45 „Jarosław Dąbrow~ki''. felieton 
Adama Przybosia. - 15.55 „Muzyka polska" -
wykonawcy: Orikestra P. R. w Bydgoszczy pod 
dyr. Arnolda Rezlera, Jan Lubicz - baryt.on. 
- 16.40 „O mądrym Ali i biednym Achme­
dq;ie", audycja muzyczna dla dzieci wg bajki 
uzbeckiej. - 17.05 „Podwieczorek przy mikro­
fonie". - 18.40 Kon::ert mnzyki ludowej. -
21.30 .,Na muzycznej fali". - 22.00 Muzyka 
taneczna. 

LEKARZ - DENTYSTA MOTOCYKL „Triumpf„ 1 Kujawiński Józef, No-
Zofia Balicka. Labora- 250, w dobrym stanie, POTRZEBNA pomoc wosolna pod Łodzią, 
r.orium sztucznych zę- okazyjnie do sprzeda- domowa. Zgłoszenia: Brzez.ińska 5. 5695g 
bów. Moniuszki 11, II nia. Wiadomość: tel. Kopernika '..!4 (sklep ZAGUBIONO kartę re-
p., tel. 151-15. 112-09. . 5698g rzeźniczy)_._ 5656g patriacyjną, bi.Jet kole-

4992k KOCIOŁ parowy dwu- POTRZEBNA pomoc jowy i zameldowanie, 
L-e-k-.--D-E_N_T_Y-STA świr- płomieniowy, leżący, 6 domowa z gotowan"iem. kartkę żywnościową. 
ska. Armij Ludowej 27, atm. ciśnienia, m·inl- Lipowa 20-3, od 4-6. Anyszewski Antoni, 
4-7, nowoczesna pro- I mum od 60 do 100 m 5683g pow. Kalisz, p-ta Rai-
tetyka zębów. 5312 1 kw. powierzchni ogr!Ze POTRZEBNA pom0c ska. 5697g 

I walnej, kupię. Wiado- domowa. Żeromskiego ZGUBIONO kartę re-
Akuszerkl mość: Kwia-::iarnia „Ma 41 m. 4. 5685g patriacyjną i kartę re-

----------------- rysi.n", Pi1J.rkowska 76. POSZUKUJEMY szofe- jestracyjną z RKU -
AKUSZERKA WOJTA-1 5700k rów - mechaników na Łódź, na nazwisko Pa-
SIEWICZ, Abiturient- SPRZEDAM 100 Zaks, samochody marki caj Mieczysław. 
ka Warszawskiej Kli- na chodzie. Asnyka 6 „Mack'', oraz mechani- 5707q 
niki Profesora Gromadz 'Chojny. Wdowiak. ka-montera do garażu. SKRADZIONO paJców-
k'iE!90, przyjmuje: Po- 5702g Wymagane są: długo- kę na nazwisko Szew-
morska 43. 550

4
q SPRZEDAM maszynę letnia prillyka w za- czyk A11na, Malinowa 

AKUSZERKA ŁAGOW okazyjnie „Singer - Si- wodzie mechanika a 5. 5712g 
SKA Irena pr!Zyjmuje: manco", gabinetową, szczególnie na motory ZGUBIONO legit. w0j-
Zachodnia 52, tel kl. 206 rota-::yjna, st~n „Diesla", świadectwa skową, Jednostki ·woj-
151-76. 3333g pierwszorzędny. Gdan- praktyki. Podania wraz skowej nr 49B7, Zdiien 
--------- ska 63. Wyrzykowski -z życiorysem oraz re- I_l!~ki Bazyli. 571~g 

l<U!)nO - SGrZ8Q8Ż KMimierz. 5705g ferencje, należy skła- ZGUBIONO kartę re-
SPRZEDAM .radio 4- dać w biurze: M1ędzy- jestracyjną RKU i po-

ŁOżKA polowe, leża- lampowe - 18 ~ysię- narodowi Ekspedyto- wołan1a, palcówkę, leg. 
kl, klesz,...,..,ny, styliska 46 c H tW'l· s 

--i _ cy, Łódź, Smugowa rzy · ar g, P· ttamwai'ową (żółtą). krzesła, sklep Połu Ak Odd · ł p b' 
132 m. 5, Od 19-21. c„ z1a w a ia- Antkow1'ak Stefan Po 

dniowa 6. 3 g 5706q nicach, ul. ks. P. Skar- ' -
~---- -------" morska 53. 5714q 
SREBRO w każdej po- MECHANICZNA Tkał- gi Nr 51. Reflektujemy SKRADZIONO--ciOwód 
staci kupuje M. Wel- ni·a do sprzedani·a. w·1a tylko na siłę pierwsza- • . N 

1
.. F' 

6 Ź Pi t tożsamosc1, ata 11 1-ner 1 S-ka, Ł d • o r domośc". Łódź, Polu- rzędną. Pasada i·est do k . . 
1 20 66 jałkowskiej i s1ązecz-kowska 112 te 1 - · d·ni'owa 78, go"-. 10 do objęcia natychmiast. 

1 
· St 

4984 k = kę Ubezpiecn.m a-
==-'"'==-------·~,.---- 13. 57119 56869 nisława Fijałkowskie-
ZEGAREK - srebr~: MOTOCYKL „Puch'. POMOCNICA domowa go, Sanocka 15. 
złoto kupuje „Omega 750 z przyc-zepką, - potrzebna. Referen- 5719q 
Piotrkowska 4. Pole- sprzedam tanio. Piotr- cje. Piotrkowska 162-4. 
ca: gwarantowane wy ków Legionów 8. ~- 568Clq 
roby złote - sre~6~~ cioł~k. · 5716g POTRZEBNA panie.nka 
-----·-:::C::-h--- DO sprzedania dwa domowa z gotowaniem. 

AUTO 3-ton. „ evr~ aparaty do suszf'nia 

1

1 Nowomiejska 10. Fa-
lett", po remoncie w· b yk on' czoch 

włosów, gystemu ,. 1- r · a P • 
sprzedam. Jarowa 11a, cher", Narutowicza 1 ~692g 
~zo:~: tel. 153-73563~- (fryzjer)_. _ ___2Z.1,zg I POTR~EBNA pamei:ika 

ZGUBIONO metrykę 
urodzenia, IE!9itymac;ę 
związkową, kartki żyw 
nośc'iowe \ los na lof.e­
rię, Motylewska Jadwi­
qa, Nowotki 131-22. 
Proszę uczciwego zna­
lazcę -0 zwrot. 5728g ==..,....=-..,., ____ q SPRZEDAMY dom p1ę- do dziecka. Nowom1ej-

CIĄGNIK Hanomak 25 ska 10. Fabryka por'l- u~uka 
k bij·- trowy, murowany, o- ~• PS z przyczep ą, · czach. 5693q · qród owo~owy. tamo. 

źniacze koła ogunnon~ ·cyganka, Pll!::: Wolno- PO·T-RZEBNA panienka 
'tanio sprzedam oraz s ści 6_4. 5723k domowa z gotowaniem. 
mochód BMW, wszyst- Sterlinga 14-5. 
ko w pierws-.rnędnym • 5694g 
stanie. Szamotuły koło R •. ~::.:.lft::'--·------­
Poznan1a, Obornicka 4. - POTRZEBNA dz'iewczy 
Bilon. 5682q JEDYNY FOTOAUTO- na do 2-letniego dziec-

MAT - Narutowicza 8 ka, na wyjazd, na 
RADIO super, sprze- · b wieś. Próchnika 17, pr. 
dam. Łódź, Jaracza 6 - najtańsze, naiszy - f [! . I .. 
m. 28. 568.Sg sze, zdjęcia legityma- o „ p:ętro, w 1e1-

cyrinel 5075k ście, mieszkania 30. 
MOTOCYKL BMW 350 ...! 5703ri 

t ZIÓŁA lec'lnicze M. 
cm, nowego ypu, WYTWÓRNIA cukrów 

d S. k' · Szydlowski - Łódź, 
sprze am. ien iewic7.a K. żo'łkowski, Pomor-

5687 Narutowicza 1. Droge-
53 m. 12. _______ g r'i.a. 4996k ska 25, zatrudni natych 
RADIO Scharb Suner, miast kotlarkę, kra-

. ZDJĘCIA le9'itvma:yj-
5-lampowe, z mag1cz- i'aczkę oraz gospodvnię ne w 8 minutach otrzy nvm okiem. Czack1eqo domową. 5704g 

5688 masz. Piotrkowska 199. 
14-2. g 5339k POMOC domowa po-
SPRZEDAM wózek głę tr!l:ebna. Próchn1ka 16a 
boki - nowoce;esnv, FOTOGRAFIE legt{- m._22. 5715g 
Stan dobry. Krakusa 17 macyjne w pół go zi-

KURSY kierowców sa­
mochodowych Zw. Au­
tomobilistów Andrzeja 
6 przyjmu.ie na kur~ 
zawodowy i amatorski. 
[ndywidualne nauozanie 
przepisów drogowych. 

54'ifirr 
KURSY samochodowe 
Gerharda, Kościuszł!:! 
68 zapisy na nowy 
kurs dla amatorów i 
motocyklistów. 

.5133!< 
SZKOŁA samochodo 
wo-motocyklowa pr'l.yj 
muie zapisy na nowy 
kurs - Łódź, Wól 
czańska 27, Stalina 7. 

5624g 
p t skie POMOC do kuchni po 

m. 1. 5690g ny. race ~a 0 \ 1 tr'lebna. Bar. Arm'ii Lu- Pnszuk1wan•e nracv 
SPRZEDAM tokarkę - szybko. awro · dowei 38. 5724k 

b 15 J 5615_g 
drzewną. Gra4 °8wa PRZYBŁĄKAŁ się wilk POTRZEBNA pomoc BUCHALTER - bilansi 
m. 19, godz. - · d b · K domowa. Zqłoszenia: sta, pierwszorzędna si 

5691 '1 z obroza. O e rac: ra 
--------- 5718 Sienkiewicza 29 m . 12. ' ła, doskonały organiz11-
SACIJS „100", dobry kusa 

5
-
39

· g 572Tc tor, zatrudniony w wi el 
stan, sprzedam. Tel. p k. · dz· kim przedsiębiorstwie , 
283-40, wewnE:trznv 59. { OS?U ~Wanie ro IO 7a~ubione d0Jcumt11h zmieni posadę. Warn­
.-,,,~-----5-G_ci_6cr 1 nek: mieszkanie służbo 

SKLEP do sprzedania z l TROHER Malek, Łódź. ZGUBIONO legit. tram we. Oferty: „M. M.", 
całym urządzeniem e; I Poludniowa 18-12, po- waj.ową (żółtą), Ag'ier kierować do Biura O-
pow9du wyjazdu. O- s·rnkuje swoją rodzinę. Alfred, Żeromskiego I głoszeń „Prasa" w r~ '.l -
dyńca 19. 5708g 5644g 24. 5710g dzi, Pio!!rolnvska 55. 
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